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Warszawa {8 GRUDNIA, 

Rzut oka na polityczne położenie kraju nastego. ę 

Zrzucihiśmy z siebie okowy, taka była 
kon'eczność. Wyższa nad wszystkie rachu- 
b; ludzkie siła, dawszy raz popęd opinii , mue 
siała ją do ostatecznego doprowadzić kresu. 
Rewolucya w kraju naszym była przewidziae 
na; musiała nastąpić , bo lud oprócz przeję- 
cia się oyczystości duchem, miał sędzę do 
oddalenia, jarzmo do zrzucenia, hańbę do 
zmazania- 

Walka "między niewola a Światłem, słu” 
Żalstwm a swobodą , zbrodnia ą cnotą, istnie 
od chwili, w którey ród ludzki ślepotę umy- 
słu postradał, i przeyrzał wzrokiem godno= 
Ści człowieczeństwa; czyl! powiedziawszy pro- 
stemi słowy ; podzielił się on na małą 
garstkę ludzi navprzewrolniesszych, chcą» 
cych ma zwaliskach rozumu ludzkości pano= 
wać; i na massy całe które ich przewrotno- 
ści łupem bydź miały. . Stronnictwo obską- 


dzay ludzki, by potem to bydło na ofian 
rwcy srcgości brało. Przemoc podała rękę 


_ ciemności, a tą uzbrojeni jey kapłani, no dne 


przepaści zepchnęli prawdę, a pod stopy swa- 
do ujaremioną rzucili ludzkość. Faki nas los 
czekał, i to co doznaliśmy, jest tylko cie- 
niem tego upodlenia, tych kaydan, tey nę” 
dzy jaką na nas nieprzyjaciele ludzkiego imie: 
nia z morderczą radością narzucić sobie gae 
kładal. 

Ale znaleźli się w massach cnotliwi, co 
nad ocaleniem siebie i człowieczeństwa czne 
wali. Podali sobie ręce, oŚwiecali massy wy- 
stawiali nayzgubnieyszą przyszłość, jeśli trom 
królestwa ciemnoty głębokie rzuci korzenie« 
Ockngł się naród nayprzód francuzki, € ocs 
kaienie jego wróciło mu te olbrzymie siły, 
jakie sa oświeconego ludu własnoścą; skinął, 
a skinienie jego wstrzęsło z posad swoich 
obskurantyzmu Świątynie; lew oczyskał siły 
awoje, A gromada ludożerców co Dad nim 
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pastwić się miała, strwożona , zgnębiona , 
rozsypała się, jak pignaebw rzesza, nad któ- 
ra lud szlachetny zemsty nawet nie szukał, 
tylko litości i pegardy rzucił oko, 

Ten duch istnieje w całey Europie. Jesteśmy 
wszyscy synami jednego oyca, jednę mamy 
sprawę do załatwienia, iednego do zwalcze- 
nia nieprzyjaciela. Poznali się bracia iedney 
matkl, i braterską ku sobie wyciągnęli dłoń. 
Anglik zastarzała i wradzoną ku Francuzom 
porzuca nienawiść , dziwi się szlachetności 
tego ludu, śle swoie skarby niosąc pomoc 
oycom co stracili dzieci, dzieciom co stracili 
myców w tey nayświętszey walce, w ktdrey 
Światło nad ciemnota, wolność nad tyrania, 
błogie odniosły zwycięztwo. 

Takie narodu angielskiego uczuć swych 
obiawienie , strwożyło aż do ostateczności 
trwogi, zgraię służalców wszelkich Europy na- 
rodów. Wyznawcy piekielnych zasad zadrżeli 
patrząc na związek dwóch ludów , ludów, co 
zanaożnością, ośmiatg;, swobodami wyżey moč 
inne ludy Europy stoią. Ale iakież było ich 
obłąkanie, iak Śmiertelny dreszcz przebiegł 
ich wszystkie członki, kiedy uyrzeli Weling=* 
tona upadek, Był to plenipotent tyranii i 
obskurantyzmu, było to ognisko w którem 
wszyscy rodu ludzkiego nieprzyiaciele swoie 
złożyli nadzieie, Płacili go monarchowie, 
m raczey ministrowie którzy dobra ludów 
swoich nie maiąc na względzie, otwierali mu 
skarby , aby przez niego utrzymać niezgra- 
bna, nikczemną lepiankę, która spaniałym 
gmachem nazywali. Żelazne ramie rozpo- 
starł wszędzie Welington; upadek Turcyi, 
poniżeaie Włoch, morderstwa w Hiszpanii , 
srogości popełaione w Portugalii, słowem [ję* 
ki konaiącey wolności były iego dziełem. A 
ktoż to był teo Wellington? Wojownik, zwy- 
riężca Napoleona? — Risuin tenoatis amici. 
W Aaglii powszechne iest mniemanie, že 


człowiek ten prowadzić batalion niezdolny, 
tak o nim kilkakrotnie opiewały angielskie 
pisma, — Polityk? Pokazał dowodnie iak wy- 
sokię miał zdolności, kiedy na upadek Per- 
sów zezwolił, kiedy się w sprawie tureckiey 
tak omamić dał. — Człowiek honoru? Pa- 
stwienie się nad zwyciężonym mnieprzyiacie- 
lem, któremu przez lat pięć pchał sztylet w 
łono, oszukanie Don Pedra, iasnym iest do- 
wodem, iakie uczucia honoru w sercu swo- 
iem miał ten napuszonv, nieprzystępny, zi- 
mny Oligarch. — Ale iuż runał kolos na gli- 
nianey podstawie, a z nim poszedł w popłoch 
tłum służalców, co kuł dla. wszystkich oko- 
wy i nakoniec poznał nicość wysileń swoich. 

W takiem rzeczy połcżeniu, przyjaciele roe 
zumu i wolności rzucili wźrok badawczy na 
wschodnią Europę, bo taka iest syrnpatya 
między cnotliwemi, taka iest iakaś$ taremni- 
cza siła, która iednych do drugich przyciąga, 
że radzibyśmy, aby ktokelwiek ma uczucia 
wolności, wolaem odetchngł powietrzem; Co 
chwila czekano poki od narodu wietrzyk 
swobody niezawieie; zawiał, a radóść iaką ta 
wiadomość w Europie wznieci, wszelkie przes 
chodzi opisanie. Teraz lub nigdy, rzekł iee 
den z wielkich ludzi we Francyi. “Teraz lub 
nigdy powtorzyliśmiy sobie, bo trzeba korzy» 
stać z trwogi paniczney nieprzyiaciela; a szy- 
ki iego pomieszane będa. 

Nie są to czcze słowa. 
pisma publicznego we Francyi i Anglii któreby 
o potrzebie powstania w Polsce nie opiewało, 
W dzienniku Rozpraw d. 16 października 1830 
r. znayduje się niby rozbidr dzieła Chodźki 
o legijach polskich we Włoszech, ale wła- 
éciwie wezwanie do Polaków. Powiada ono 
Że Polacy na pomoc Francyi oczy do powsta- 
na zwracać nie powinni; ale sami powstać; 
a jeżeliby walka rozpocząć się miała, jeśliby 
wielki krwi rozlew mastąpić miał, wowczeł 


Nie było prawie 
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Francya przyniesie pomoc; bo ją do tego i 
polityka jey skłoni, i przywiązanie do Pola- 
ków; bo nakoniec w krwi rozlewie Ludzkość 
Oto jest wielka dla nas nau- 
ka, naród co z orężem w ręku skonał, z o- 


jest solidarna. 


rężem w r:ku zmartwych wstać powinien! 
Taka jest rzeczy konieczność; taka się też 


objawia op'mja, a zapał co wszystkich ogrzał 
serca wielkie nam spełni nadzieje. 


Tenże dziennik umieścił pod art: z Londy- 
nu z d. 23 gaździernika 1830 r., iż Anglia 
nważa Polskę za ognisko rewolucyi. Niepró- 
Żne , eg to słowa angielskiego pisma, starać 
się będą iłumić ducha oyczystego; podniesie 
go pochlebianie, podniesie go ciemięztwo, 
Niech tylko na północy za pali się woy- 
ne, a uyrzą Polaków z większym jeszcze 
zapałem bvorących się do broni, jak! w 
r- 1806, 1809 1812. Naród co różnym 
swoim panom dostarcza 300,000 wojownika 
1 200 mill. fr. recznego w pływu, zasługue 
je na niepodległość. Polska w swoiey cało» 
ści, powinna składać piata potęgę Europy. 
T.kie jest całego Świata o nas mniemanie, i 
my mielihyśmy zawód mu przynieść? Precz 
2 ta myślą; a kta cię jeszcze waha, niech 
pomni, iż taka jest dążność naszego wieku, 
że Światło przeważy ciemnotę; że wolność 
jest to hasło, które i ten zrozumie, co na 
iev walczenie posłany zostanie, Że pobratym- 
cy nasi poznają iż my nie im, ale tyranii 
wypowiadamy wcynę. I oni są ludźmii oni nie 
dadzą się prowadzić ma rzeż w sprawie, w 
którey mic zyskać, a wszystko stracić mue 
szą. Krew ich potrzebna jest ich oyczyznie, 
ale potrzebna dla swobody, nie dla więzbw; 
a czemże despota płaci krew poddanych? 
Poznała cała Europa, a naywięcey Niemcy, 
iż w nagrodę krwi awoiey którą sądzili Że 


za swobodę przelawaią w osłatniey wovnie, 
dostali brzemię długów do spłacania, i więke 
sze niżeli daw mey więzy. 


Obarczegi podat , 


kami, zamknięci w szrankach ciasnych wol- 
ności wyiawiania myśli swoich, widzą, że 
samowładziwo niezna przyiaciela , iebli go 


się lękać przestało. Krępowiecki, 


Rada Municypalna 
Miasta Stołecznego Warszawy 
Gdy dostrzeżone "zostały poprz: lepiane 
po rogach ulic kartki bez podpisu, obeymu- 
igce wiadomości i zachęcanie do 
przeciwnych porządkowi działań , rada mu- 


mylne 


nicypalne widzi się w obowiązku zapewnić 
mieszkańców stolicy , Że jawność iest teraz 
pierwszą rządu zasadą, i ostrzedz ich, iżby 
do podobnych pokatnych przez Źle myślą- 
cych rorszerzanych wieści, żadney nie przy- 
wiazywali wiarv, 
W Warszawie d. 14 grudnia 1830 r. 
Prezydent: Wegrzecki. 
Sekretarz Jlny: G. Jahotkowski 


Rada Municypalna 
Miasta Stołecznego Warszawy 

Gdy chwilowa przerwa toku jinteressów 
publicznych po pamiętnym “dla sławy naro- 
dowey w dniu 29 z. m. w skutek aeprowa- 
dzenia już należytego porządku we wszy- 
stkich gałęziach administracyi krajowey u- 
stała, i gdy pomiędzy innami służby publi» 
czney czynnościami, zabezpieczenie j vuzu» 
pełnienie dochodow skarbowych mieyskich i 
inststutowych navważnieyszym jest działań 
administracyynych przedmiotem i naygłó= 
wnievszym kontrybuentów obowiązkiem , za- 
wiadomiając więc mieszkańców stolicy, iż 
wszelkie kassy publiczne już sg otwarte i go, 
towe do przyvmowania należstości tak zale- 
głych iako i bieżących do końca roku bie: 
Żacego ptzypadajątych, wzywa ich, aby 2 
takowych w przeciggu dni 14 od daty ni- 
zwy wścić się mie omieszkał: 

Ja 


nieyszey 


Lubo rade municypalna przekonana o uczu- 
ćiach obywatelskich m'eszkańców stolicy pe- 
mną iest, Że ci chętnie z wnoszeniem , przy- 
padaiących od nich należytości pośpieszą, 
widzi iednak potrzebę ostrzedz, 1Ż po upły- 
wie tego terminu zwykłe kroki oxekucyyne 
aprzeciw zalegaigcym będą musiały bydź 
użyte. 
W Warszawie d. 14 grudnia 1830 r. 
Prezydent: Węgrzecki, 
Sekretarz Jlny: G. fahotkowski. 


Dyrekcya generalna Poczt 
Krolestwa Polskiego 

Uwiadomia publiczność, iż z mocy upowa- 
Bnienia przoz kommissyf rządowa spraw we- 
wrięttznych i policyi udzielonego, po znie- 
gieniu cenzury, zapisy na wszelkie jakie bądź 
pisma „peryodyczne za granicą wychodzące, 
odtąd przyymowane będa na wszelkich urzę. 
dach i siacyach pocztowych, a w Warszawie 
jak dotychczas było, w kassie jeneraluey pocz- 
towey. -Obok tego, zniesionem jest dawne 
rozporządzenie, podług którego pisma zagra 
miczne poprzednio do Warszawy dochodzić i 
atad dopiero w kray rozsyłane bydź musiały, 
owszem wezwane 83 kantory gazet zagrani- 
czne, aby żądane pisma dla abonentów na 
prowincji: będacysh wprost i bezpośrednio 
do urzędów pocztowych, które ie zapisały, 
fegułarnie przesyłały, celem iżby tem wcze- 

Śniey abonentom doręczane bydź mogły. 

W Warszawie d. 13 grudnia _1830 r. 
Radca Stanu 

Dyrektor Jlny Policyi i Poczt 

.. A, Sumiński. 
Obywatel Delegowany 
Aluchowski. 8 


(A. N.) Opżzwa DO REPREZENTACYI NARO: 
Dowex. — Już tedy jarzmo sktuszone; cała 
lndność męzka królestwa zbroi się za święta 
sprawę wolności; zbiera się seym od którego 
postanowienia mają zależeć przyszłe losy na- 
rodu Polskiego, a może poniekąd i postać 
Europy. Ale jakaż drogi ma seym postępo» 
wać? Nad tem ważnem pytaniem niechay 
będzie wolno obywatelowi gorliwemu o po- 
myślność swojego narodu 


rzucić niektóre 
myśli. 


Reprezentanci narodu Polskiego, pięe 
kny przykład dała młodzież Polska niszcząc 
jarzmo; drugi przykład dają ci wszyscy , co 
tak ochoczo pod choragiew spieszą. Na Boga 
nie schodźcie z tey drog! spręż: stości , która 
już teraz stać się jedynie może nasz*iń zba- 
wieniem. Okazanie słabości, wachanie się, 
Środki miecałkowite, niepewne, byłyby obja- 
wieniem słabości, ośmieliłyby nieprzyj:ciela, 
osłabiłyby ducha w narodzie polskin, a w 
żadnym przypadku nic by z pewnością nie 
pomogły, obietnice, nawet nowe któreby 
nam czyniono, jeżeliby miały nie mieć 
rękoymi w naszey własney sile, na całości 
narodu opartey; pewnieby dotrzymanemi nie 
były; wszakże już tylokrotnie doświadczali» 
émy tego, Jeszcze na nowo dowierzać obie- 
tuicom byłoby z naszey strony Śmiesznością. 
Pomniymy jak ta nasza konstytucja niedawno 
przez monarchę zaprzysiężona, żadnego prze- 
cież skutku nie wzięła; a przecież nikt wnio- 
sku mie zrobi przeciwko wiarogodności sa- 
mego monarchy. Waosić więc musiemy, iż 
sam skład rzeczy dotych.z«sowy nie dozwalał 
mu być rzetelnym. Jikże więc przypuszczać 
Że ma przyszłość będzie mogło być inaczej ? 
Ale obietnic nikt nam nawet nie czyni. Bar- 
dza wątpliwą iest rzeczą, aby uczyniono in* 
ne propozycye jak tylko poddanie się. Nie 
łudźmyź się przeto płonnemi nadziejami; ale 
w jednsy energi pokładaymy wszelka ma- 


dzieję ratuuku. Przwa narodu są święte, nie- 
wsyglu.owane; przemoc zniszczyć je nie mo- 
że; przemocą narzucone warunki mie są nie 
gdy obowiązujące; lecz u nas, jakby praez 
urggowisko, sama przemoc narzucony przez 
mienie kontrakt co chwilę łamała. Do ochy- 
dy gwałtu i ucisku dołączała jeszcae wiaro- 
łomstwo, którego Żudnemu z nas zarzucić 
nie można. Jesteśmy narodem wolnym i 
niepodległym ; jesteśmy nim przed Bogiem i 
przed ludźmi; już nim cząstką Polaków jest 
w rzeczywistości. Cóż teraz seymowi czynić 
wypada? eto nasamprzód wydać oświadczenie 
uznające naród polski niepodległym; wezwać 
narody i rządy europeyskie do wspierania 
tak ważney sprawy dla wszystkich, a cały 
naród do powstania w obronie sprawy Świę: 
tey dla niego. Postanowić że forma rządu 
zaprowadzoną będzie monarchiczno-konstytu- 
cyyna, ponieważ za t.ką jest większość zdań 
i u nas i wcałey Europie. Ale stanowić już 
stały rząd, nie jest podobno w ettrybucyach 
dzisiejszego seymu, ponieważ on SE 
je czastkę tylko narodu Polękiggi 
gdy zasiędą w Warszawie obok te 
posłow reprezentanci Litw 


dola i t. d, wtedy dopiero bano i się można, 
zatrudnić przyjęciem konstytucyi i wyborem 
dynastyi panować mający ; takiey dynastyj, 
w którey mieć będziemy gwarancyją należą- 
cych nam się granic i swobód; a teraz Żar 
dney famiłyi nie wyłączając, nawet i tey 
która nad namı dotąd panował». Niechay 
seym wezwie i dalsze prowincye Polskie do 
łączenia się z nami, i do przysyłania posłów 
do Warszawskiego seymu, ktory nieustającym 
oświadczyć się powinien. A ponieważ dła 
powyżey wyłuszczonych przyczyn, nowey ur 
stawy rzadowey jeszcze zaprowadzać mie mo» 
na, a dawna konstytucya gwałtem narzucor 
Da i nigdy uiedechowagz nie możę być obe- 
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wigeującą , ineLiuiy seju Qgiusi ja dowissew 
ną, dla uniknienia zaś anarchyi, i ponieważ 
niebezpieczelistwo cggłe nas otacza; niechay 
potwierdzi dzisieyszego Dyktatora, aż dopóki 
toż miebezpieczeństwo się nieodduli; wszakże 
ta ogromna als dzisiay jeszcze niezbędnie 
potrzebna władza w godnieyszych ręku znay. 
dować się nie może: niechay seym upoważni 
go do mianowania swojego następcy na przye 
padek Śmierci. Nakoniec dla dania przy» 
kładu zupełnego „poświęcenie się majętniey- 
szych, a zachęcenia do,walki włościan, owey 
klassy narodu naylicznieyszey, a jednak je- 
azcze dotąd tak bardzo upośledzoneg , seym 
dzisięyszy niechay postaaowi prawo nadające 
im zupełną, bezwarunkowa własność posia- 


. daney przez nich ziemi, albo przynaymniey 


połowy tey ziemi, 

Rodacy nie ma dwoch wieków jak cała Pol- 
ska była zalana nawałem nieprzyjaciół ; Moe 
skal, Szwed, Brandeburczyk, -Siodmiogro= 
dzianin i zbuntowane kozactwo szarpali mige 
dzy siebie krwawe łupy nieszczęśliwey oy- 
czyzny naszey, i już podówczas ukłądano 
projekta podziału. Wiele bitew było prze» 
granych; obydwie stolice i wszystkie miesta 
były w ręku tych najezdników; król tułał się 
zagranica; senatorowie błąkali się po borach; 
juź i woyska nie było w cale, albo szczątki 
jego stały w szeregach nieprzyjaciela. Gdy 
Polska w tak rozpaczającem była położeniu, 
dumny Szwed zapragnał jey korony; dora- 
dzają mu ażeby zwołał seym i jemu obrać 
się kazał. Qa uderzając na mecz mówi, iż 


ten uczynił dla niego seym niepotrzebny m. 
Opór narodu wnet g 
jas. 


o ig Że tak nie 
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Senatorowie dali tę rzymska odpowiedź: Że 
dopóki Szwed Polska ziemię zaymuje, ani 
za przyjaciela uważać, ani traktować z nim 
można. Trwały więc boje lat kilka; i na- 
konie oręż oswobodził Polska ziemię. 

Rodacy! takimi byli przodkowie nasi- Czyż 
lżbyście mniey cnoty okazać mogli? Nie» 
to być nie może, 

Z Lublina donoszą, że W. X'aże jadąc z 
Kurowa spostrzegł bielańskiego ucznia 6 klas- 
ay, zabiegającego mu drogę, zatrzymał się; 
m że był w mundurze studenckim zapytał go 
więc dle czego niema kokardy? Ten obey- 
rzewszy czapkę odpowiedział: przypadkiem 
porwałem inna czapkę pry którey niemam 
kokardy, lecz ją mam przy drugiey w stan- 
cyi. Z resztą rozmowa była następująca: 
Xiąże. Co znaczą wasze kokardy? Odp: zna- 
czą cechę naszych swobód?  Xżę. Do cze- 
goź te swobody dążą? Odp: do szczęścia lu- 
dów. Xżę, czy wiesz z kim mówisz? Odp: 
z J. C. M. W. Xciem Komtantym, Xżę, czy 
przestaliście mnie kochać i Rossyan? Odp: 
do narodu rossyyskiego Żadney nie czujemy 
zemsty, a W. C. Mość chciey nas kochać i 
u nas pozostać a w ten moment zanieciemy 
go ma rękach do stolicy. Xżę, czy pragnie- 
cie się z nami widzieć kiedy? Odp: zawsze; 
byleby w dobrey sprawie.  Nakoniec poże- 
gnał go W. X. w słowach badź zdrów. Odp: 
Życze wspólnego szczęścia W, C. Mości. Lecz 
niech mı wolno będzie pstać, czy W. C. M. 
mieraczysz nam oddać jenernła Rożnieckiego 
który się tu ma znaydować. Xżę; dla czego 
to żądanie? w bo gom jego do nas na- 


ẹ pożegnał chłopca 


wydanych przez 


rząd tymczasowy, zebrały się obiedwie izby 
w mieyscach zwyczaynych posiedzeń w zam- 
ku królewskim. O godzinie 5 wieczorem 
arbitrowie od dawna już nie maiący tu przy* 
stępu napełnili ganki. 


Izba Poselska. 
W skutek porozumienia się z dyktatorem 
i rządem tymczasowym otwarcie seymu na 
d. 21 m. r. b. umówióna zostało: Deły się 
słyszeć liczne głosy za uznaniem obecnego 
Poseł O- 


strołęcki właściwą sobie wymową popierał 


posiedzenia iako iuż Srvmiowego, 
przełożenie deputacyi. Tym czasem z gro- 
na senatu wvsłani, Woiewoda Xżę Radziwiłł 
i kasztelan Dembowski wezwał izbę do po- 
łączenia się z senstem w celu naradzenia 
się o wyż wspomnionym przedmiocie, 

Izba oświadczyła, Że nie omieszka połą- 
czyć się z senatem skoro się uporzadkuie, 
jakoż uchwaliła iednomyślnie, iż od tey chwie 
li w sevmuiącą się zamienia- uroczyste ie- 
dnakże otwarcie seymu do wtorku odkłada. 
tey uchwały przystąpiono zaraz 
marszałka i wybór iednozgodny 
. Tysława Ostrowskiego posła po- 
trkowskiego. 


4 


wiatu Pi 
Skoro mu laska marszałkowska wręczong z0- 
stała oświadczył, 1Ż zrzeka się wszelkie wysta- 
wy w czasie obrad seymowych zwyczajem przy- 
iętey, i nadto ofiaruie 30,000 zł: na potrzeby 
kraiu, Idąc za iego przykładem wszyscy posło- 
wie i deputowani stosownie do swoiey mo- 
Źności ofiarę na ołtarzu oyczyzny złożyli. 
Senat oczekniąc ukończenia narad izby po- 
gelskiey zajął się spsaniem listy ofiar, w 
czóm szanowni senatorowie niedali sie wy- 
przedzić młodszym braciom. Hr Pəc dał 
100,000 zł., Xiążę Czartoryski 50,000. Xiażę 
M. Radziw'łł ftvleż. Summa złożonych w tym 
dniu w obu izbach ofiar wynosi 398,000 zł. 
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Izby Połączone. 
Izba senatorska uwiadomiona przez wysłanych 
2 izby poselskiey Niesiołowskiego i Swidziń- 
skiego posłów o iey czynnościach i równym 
powodowana zapałem , przystapiła do złoże- 
nia (iak wyżey) ofiar. Poczem gdy izba po- 
selska połaczyła się z senatorską, uwiadomi- 
wszy marszałek ostatnią o swoim wyborze i 
o, ukonstytuowaniu się izby oświadczył, iż 
pierwszą iey czynnością było uznanie po. 
wstania za narodowe, i uchwalenie adressu 
podziękowania dla tych, którzy ie 
wezwał nakoniec Senat do podobnego aktu, 
do którego tenże iednomyślnie przystąpił 1 
przez usta czcigodnego zastępcy prezesa Se- 
Zabierali na- 


zaczęli; 


natu uczucia swoie wynurzył. 
stępnie głosy posłowie Zwierkowski, Trzciń- 
ski, Sołtyk, Biernacki, Barzykowski, Zieme- 
cki i kasztelan Gliszczyński; w reszcie zg0- 
dzono się na salwowanie sessyi aż do wtorku. 
Zgromadzenie o godzinie 7 rozeszło się, 
Umówiła się izba Poselska, ażeby dnia na- 
stępnego wszyscy iey członkowie w mundury 
obywatelskie przybrani, udali się na Pragę 
dla sypamia tam szańców przedmostowych. 


Złożenie przez Dyktatora urzędowania, 
które na d. 18 b. m. wieczorem nastąpiło, 
powodem było reprezentantom narodu, Że 
nie czekając dnia 21 b. m. na publiczne o- 
twarcie seymu przeznaczenego, zgromadzili 
się zaraz dnia wczorayszego, 4 to dla nie- 
zostawienia ani na chwilę rządu bez sterni- 
ka i woysko bez wodza. Po zebraniu się ize 
by poselskiey , marszałek przełożył jey 
projekt do uchwały, stosownie do którey 
dotychczasowy Dyktater dogadzajac powsże- 
chnyńu Życzeniu, oświadczył gotowość pod- 
ięcia się dalszego sprawowania władzy, którą 
w ręce narodu złożył.  Nasigpiły ważne i 
zayiouiące rozprawy, z których zachowując 


sobie obszernieysze zdanie sprawy do pè- 
Źnieyszych numerów, pośpieszamy donieść, 
że owocem ich było zaproponowanie Dykta- 
torowi zmiany artykułu 3go projektowaney 
uchwały , dotyczącego wyboru i składu de- 
putacyi izb, maiącey przy boku Dyktatora 
zostawać. Vyyznaczona z groma izby deputa- 
eya poniosłą iey Życzenie do wiadomości 
jenerała Chłopickiego, a gdy następnie oznay- 
miła izba, że tenże naychętniey na mię 
przystaie, przystąpiła izba poselska do gło- 
sowania na całą uchwałę, którą większością 
głosów 108 przeciw 1. przyjęła. Poczem je- 
nerał Chłopicki wśród nayżywszych okrayków 
radości obwołany został Dyktatorem. 

Izba senatorska w tymże samym czasie ze” 
brana, mając sobie około godziny Ściey s 
południa przez deputacyą z izby poselskiey , 
złożoną uchwałę, przyięta przez tęż iabę, 
iednozgodnie prayłączyła się do iey życzoń, 

Następnie zaymował iaby wybór keminiee 
sarzy maiących towarzyszyć Dyktatorowi, è 
wykonywać władzę, przyjętą przez nie u- 
chwałą, przepisang. Około godziny Smey 
wieczorem połączyły się obie izby, — Dy- 
ktator ukazał się w zgromadzeniu, i wśród 
cdgłosbw powszechnego zadowolenia otrzy* 
mał z rak přezyduigcego w senacie juchwa* 
łę będącą naywiększym i nayszczytnieyszym 
dowodem uznania iego zasług i ufności na- 
rodu w jego nieskazitelnym charakterze. 

Po oddaleniu się Dyktatora , stosownie do 
przyjętey przez izby El prezydujący 
w senacie aglo: i limi 
obie wszakże izb 
chwalły ułożenia mrąnifewu prze 
z ich grona Dii a p cegć obeymować 
usprawiedliwienie w oczach Fauropj rewelu- 
cyi, którą reprezentacya narodowa powagg 
ewą zatwierdziła, 
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Po otrzymaniu , przez półkownika Hauke 
komunikacyi od Cesarza , Dyktator wysłał ku- 
zyeTa do jenerała Rozena, z oświadczeniem, 
Że ieŚli z korpusem swoim wkroczy w grani- 
ce królestwa, nieczekaigc na nowe polecenia 
akie mu zapewne przyśle monarcha po o- 
trzymania dokładnieyszych wiadomości z War- 
azawy, Polska krok ten zapowiedzenie woyny 
przez Rossyią uważać będzie, a oń odpowie= 
dzlalnym się stanie Cesarzowi za wszelkie 
ztąd wyniknąć mogące meszczęścia. 

Adjutant br. Zamoyski wysłany od Dykta- 
tora do jenerała Rozena wczoray wrócił. Sły- 
chać, że jenerał Rozen oświadczył, iż zosta» 
igc pod dowodztwem Wielkiego Xięcia nic 
bez iego rozkazu działać miemoże. — Srodo= 
wą pocztą zapewne iuż przybędą gazety pa- 
ryzkie donoszące'o naszey rewolucyi. Jeden 


DONIESIENIA. 


z dzienników paryzkich wczorayszg pocztą 
nadeszły donosi, że $ch ministrów francuze 
kich, źadało oświadczenia rządu francuzkiego , 
iż gdy woysko rossyiskie wkroezy w gra- 
mice królestwa polskiego, Francya natyche 
miast woynę wypowie Rossyi. Gazeta Ham- 
burgska donosi, że Rossyja i Prusy zawarły 
nową umowę co do teraźnieyszych okoliczno» 
ści Europy, przyczem Austryja oświadczyła , 
Że zachowa neutralność. 

Onegdy ogłoszono, że jedem z tutevszych 
domów handlowych odebrał list donoszący, 
iż gdy lud w Paryżu dowiedział się o naszóm 
powstaniu, lieznie zgromadził się w Paiaise 
Royal i domagał się, aby Francya pomagała 
Polsce; wiela domów oświecono i z zapałem 
wołano: “Niech żyig Polacy ması zawsze i 
zawsze przylaciele. ;, 


Rn 


W skutek polecenia Trybunału I instancy! wolnego miasta Ńrakowa i jego okregu a dnia 7go 
grudnia r. b 1830 do Nru 4508, rozpocznie się licytacya w dniu 29 grudnia 1830 r. o godzinie gtey 
ż rana, a te w ulicy Żydowskiey pod liczbą 213 po starozakonney Merli Hert.owey, tandayży czyli stas 
rych raeczy sukiennych, jako ta: surdutów, płaszczy, spodni, kamizelek, futer i £. p. 


W Krakowie dnia 22 grudnia 1830 r. 


Nro 4370. 


Matakiewicz Notar. 


Dyrekcyia główna Towarzystwa Kredytowego Ziemskiego 


Stbsownie do art: 124 prawa seymowego o Towarzystwie Kredytowym Ziemskim, ogła« 


sza, 'Ż Listy zastawne sztuk 50 lit. E. Nro 141,842, 141,843. 141,844. 141,845. 141,846. 141,847 
141,843. 141,849. 141,850. 141,851. 141,852. (41,853. 141,854. 141,855. 141,856. 141,857. 
141,858. 141,859. 141,860. 141,861: 141862. 141,863. 141,864. 141,865. 141,866. 141,867. 
141,868. 141,869. 141,870. 141,871. 141.872. £41,873. 141,874. 141,875. 141,876. 141,877. 
141,878. 141,879. 141,880. 141,831. 141,882. 141,883. 142,511. 142,512. 142,513. 142,514. 
142,515. 142,516. 142,517 i 142,518 wraz ¿6 kuponami Maryana Cissowskiego własne, przy 
pożarze w miesigcx Maju r. b. wydarzonym we wsi Dłlugiem w powiecie i obwodzie Lipne= 
wikim Województwie Płockim położoney, miały spalić sę, i dla tego właściciel ich zaniósł 
Żądanie do Dyrekcyi Główacy o wygotowanie dla niego duplikatów, wzywa cię więc wszy- 
stkich którzyby do własności wspomaionych listów prawą iakowe rościli, aby z takowemi de 
Dyrekcyi Główney jarszawie w przeciągu roku iednego od dnia 29 Września r. b. iake 
daty pierwszego oj ia miezawodnie zgłosi się, inaczey rzeczena listy zastawne unz8< 
tzonen; a na ich mieysce duplikaty wydanemi zostana. 
W Warszawie dnia 15 Lipca 1830 roku. 
Senator. Wojewoda Prezes (podp.) Miączyński. 
Pisarz Dyrekcyi (podp.) Drewnowski. 


Z POWODU ŚWIĄT UROCZYSTYCH GAZETA NIEW YJDZIE, 


